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OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


czędowa, 


Sąd Pokolu Powiatu Sochaczewskiego. 


Po śmierci Józefa Kurczyńskiego właściciela 


nieruchomości w mieście Sochaczewie, przy u- | 


licy Warszawskiey pod Nr. ror'w Powiecie i 
Obwodzie Sochaczewskim Wójewództwie Ma- 
zowieckiem, położoney, otworzył się spadek; 
wzywa przeto. wszelkich interessentów do ta- 
kowey spadkowości prawo mieć mogących, a- 
by się celem przepisania tytułu własności w Są- 
dzie tuteyszym w dniu 7 Kwietnia 183a roku 
stawili i prawa swoie objawili. 

Sochaczew dnia 7 Października 1831 r. 

7 Siiwowski, Martewski. 

— nnn 
Pę Zofii z Słowickich Modczanowskiey 

współ: właścicielce domów Nr; 197. Lit. A. B 
wPradze stoiących, dnia ro Luiego 1831 r. 
zmarłey, do przepisania tey współ-własności 
na kogo z prawa wypadnie, wyznacza się ter- 
min pół-roczny na dzień 17 Stycznia 1834 r. 
maiący więc iakowe prawa mogą się zgłaszać 

` w Kancellary: hypoteczaey Woiewództwa Ma- 

R: gdyż z upływem ‘terminu pre- 
kludowani będą. KAŻE" 
i Warszawa dnia 7 Października 1831 r. 

Walenty Skorochód Maiewskr.. 


t 


(UE EAieuczędowa. 


ZEW POLSKA 
| 4 Warszawy 14 Paźdsiernika 

— Wczoray Urzędnicy urzędu Municypal- 
nego Miasta Stołecznego Warszawy, a dziś 
Urzędnicy rozmaitych władz Rządowych , po- 
-nowili przysięgę na wierność dla Nayraśniey- 
S2ego Cesarza 1 KRóta PoLskIza0: 

— Gwardye Cesarskie, które po krótkim 
pobycie w Warszawie wyruszyły dla dalszych 
działań woieanych, iuż wróciły do tuteyszey 
stolicy., 

— Mówią, że Jenerał Umiński dostawszy się 
nad morze Baltyckie, odpłynął. 

| ~ Do dnia wczorayszego przeszło 2,600 
Oficerów rozmaitych stopni woyska polskie- 
80, złożyło przysięgę na wierność dla Nayra- 
ŚNIEYSZEGO CESARZA i KRÓLA Polskiego. Wczo- 

„tay przybył Jenerał Czyżewski zswym szta- 
em z Modlina. 

— „W mieysce uwolnionego od obowiązków 

| ommissarza cyrkułu Igo Miasta Stołeczne- 
Bo Warszawy, Stanisła wa Lenczowskiego, ob- 
Mł to urzędowanie dawny Kommissarz tegoż 
£yrkułu Alexander Sikorsri, 

= W Poznaniu ogłoszono, że gdy cholera w 
W. Xięstwie Poznańskiem bliską iest ustania, 


54 


zwykłe idrmarki mogą się w tem Xięstwie 
odbywać, wyiąwszy miast, w których ieszcze 
panuie choroba, iakoto: w Krotoszynie, Mię- 
dzyrzeczu, Paszczewie, Ledżewie; Rogóźnie, 
Czarnkowie, Uściu, Jaowrocławiu, Strzelnie, 
Gniewkowie, Mogilnie, Pakości, Szubinie, 
Żninie, Nakle i Wągrowcu. 


7 

— Piękna pogoda sprzyia nie tylko sieybie 
iesienney ; korzystają z niey i ci, którzy bu- 
dowią są zaięci, ~Wzaufaniu na trwałość po- 
wietrza, kilku właścicieli zabudowań zniszczo- 
nych przez wypadki wojenne na przedmie- 
ściach Warszawy, zaięło się“ odbudowaniem 
lub reparacyą tychże. 


=L 

— (Nadestane.) — Praeznac zenie. Pod 
tytułem tym wyszło dziełko napisane przez 
Autorkę Emeliny i Ragaay. — Tresć iego na- 
siępuiąca. Mlody Polak wbrew woli ródzi- 
ców przedsiębierze podróż w obce kraie. Roz- 
„gniewany oyciec zostawia go losowi. We Wło: 
szech wọiażer opuszczony, bez zasobów, ulega 
chorobie. W niey ratuie go baron Renthal, 
Czech zaślubiony z Galicyaaką. Niewdzięcz- 
ny młodzieniec- uwodzi żonę” swego dobro- 
czyńcy i skłania ią do ucieczki. Renthal roz- 
pacza, poprzysięga zemstę i publicznie wyzy- 
wa krzywdziciela swey sławy o zadosyć uczy” 
nienie. Poiedynek był nieszczęśliwy „dla wyzy- 
| waiącego; ugodzony w rękę kulą, nie. może 
iuż dokonać zemsty, lecz ią zapala w sercuie- 
dynego syna, który mu przypominał niewieroą 
matkę. Umieraiąc wkłada na Emila obowią- 
zek pomszczenia wyrządzoney obelgi; zgładze- 
nia zdraycy, równie iak potomstwa, któreby 
miał z wydariey przyiacielowi żony. — Jle 
Emil dokonał tego zlecenia, niżey się powie. — 
Kochankowie po kilkoletnim w cudzych kra- 
iach pobycie, wrócili do Oyczyzny; po śmier- 
ci rodziców mężowskich odziedziczyli znaczay 
maiątek, i odtąd wychowaniem dwoyga dzieci, 
owocu ich małżeństwa, na wsi ciągle mieszka- 
iąc, byli zatęci. Helena wszelkiemi przyrodze- 
znawała rodziców troskliwości.  Zaślubiono 
ią z młodym Xięciem Z. który ią poznał w sio- 
licy, gdzie się przenieśli dla ukończenia iey e 
dukacyi. Przy zamęściu tem, bardziey mieli 
na widoku dostatki i los przyszły, niż skłon- 
ności swego dziecięcia. Helena sprzyiała wzro- 
słemu z nią Rudolfowi W, Uległa woli rodzi- 
ców ; bez przywiązania, bez wstrętu oddaie rę- 
kę Xięciu w szesnastym roku życia. Dla u- 
niknienia nieprzyjemności ze strony dumney 
rodziny, Xiąże udaie się z młodą żoną za gra- 
nicę; tu zapomina o swey miłości, o swych 
przysięgach, płochy goni za inaemi roskosza 
mi. Helena prosi o pozwolenie powrotu, zy- 
skuie go bez trudności; a po 6 tygodniowym 
w „łomu rodziców pobycie, traci matkę; w siedmi 
miesięcy dochodzi ią wiadomość o przypadko- 
wey śmierci Xięcia za granicą, Rudolf zgłasza 


się znowu i otrzymuie przyrzeczenie zyskania 


nia darami uposażona, szczególnieyszey do- - 


ręki Heleny po skończonym aà roku. Oyciec 
iey po stracie żony, od dawna melaacholiczny, 
upada na zdrowiu. Lekarze tadzą podróż dh 
wód. W powrocie z niey ginie z ręki bieznaio= 
mey w górach czeskich. W nieutulonym ża- 
lu pogrążoną, po. odebraniu tey wiadomości, 
zastaie przybywający z zagranicy brat starszy 
od niey Karól. Poprzysięga on wynalęść za 
bóycę Oyca i ukarać go; Helana sama, lubo 
łagodna i boiaźliwa, bardziey ieszcze do: tego 
go zupala. Po iego odieździe przybywa jakiś, 
Samotnik do przyległey zamkowi puszczy i 
troskliwie się ukrywa przed ludźmi.. Helena 
codziennie na grobie rodziców odbywaiąc mo. 
dły, wyśledza go; następuie znaiomość i wzą= 
iemoa miłość. W tym czasie przypada uros. 
czystość imienin Heleny. Do grona wieśnia+ 
ków obchodzących szczerze święto swey pani, 
mieszaią się Cygani. Wróżka przepowiada smu=, 
tną przyszłość Helenie, Rudolf W.. nalega o 
dopełnienie przyrzeczonego związku, lecz ten 
się zrywa z powodu uowey milości. — Samo- 
tnik. był zabóycą Oyca Heleny.  Wyśledzo= 
ny. przez Karóla, miał bydź poymany. Milość 
zwyciężyła żądze zemsty, Helena go ostrzega, 
tea uchodzi "Ona sama opuszczą Świat, nie-. 
zwierzająć się nikomu, „wstępuie do klasztoru: 
Zurudaością i tylko za znaczny zapis, zyskuie 
zwolnienie nowicyatu. -W pannie Starszey, 
sędziwey staruszce , znayduie przyiaciolkę i 
matkę; w. naymłodszey zakonnicy Anieli, 
strę. 


SCE 
Inne zakonnice. widząc, iż iey przyzna= 
wano pewną wyższość, stały się iey nieprzyia= 
ciołkam. Przed wyrzeczeniem ślubów He= 
lena przez czarną kobietę odebrala list od. 
Emila a papierami dowodzącemi, iż iest iey 
bratem; to wzinócniło iey przedsięwzięcie, 
wykonała przysięgę. Emil był obecny, z iego 
natelińienią przybrała imie zakonne Eamilła. 
Obłuczyny iey były burzliwe; oskarzono ią; 
Xieni umiała ią ocalić. Po nastąpioney wkró. 
ice iey śmierci, własnie przy iey zwłokach 
czuwaiąca Emilla, na wezwanie swego brata 
Emila udaie się znim do grobów na rozmos 
wę; wzapale brat przyciska pocałunek na iey 
lica, postrzega to zawistna siostra 


s zakonna, 
oskarza Emillę, 


| Sąd podziemny z panien za- 
konnych złożony, skazuie ią nazamurowanie 
żywą. Pięć lat upłynęło, kampania roku 130g 
nowymi laury okryła oręż polski. N.eszczęsny 
Emil w woysku nieprzyiacielskiem służący, w 
boju zadaie śmierć Karolowi w bitwie pod 
Krakowem. Spieszy na pomoc niepoznanego 
przeciwnika, bratą wnim widzi; razem z Ru- 
dolfem  nieodstępaym towarzyszem Karola 
niesie mu pomoc; lecz daremnie. Sprowadzo* 
ny isko jeniec do Krakowa, poznaje w prze- 
znaczonem sobie mieszkania klasztąr, w k'óʻś 
rym niegdyś zostawała Helena. Przebiega 10 
mieysce; w grobach, traf daie mn odkryć iey 
więzienie; uwalnia ją, lecz nieszczęścia zniszczy” 
ły umysłowe iey władze; w lat kilka wspól- 
mie z Rudolfem opłakiwał nieszczęsny Emil 
stratę ubostwianey siostry. 
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“Faka iest, iężeli dobrze pochwycić ią mò- 
“glam, osnowa tego romansu. Charaktery osób 
głównych mieyscami bardzo trafnie“ przedsta- 
wione. W Helenie widzimy obraz «loskona- 
łości kobiety, iaką trudno znaleść w świecie 
rzeczywistym. Łagodna, dobra, pobożna, ca- 
ła żyje, oddycha miłością, którą raz tylko po- 
znała. Zamęście z Xięciem, mimo iey woli 
było zawarte. Rudolfa z nałogu tylko kocha- 
ła. Emil zapalił wiey sercu niebiański ogień; 
a nawet przekonanie: że iest iey bratem, ;nie- 
mogło stłumić tych płomiem. Emil od przy- 
rodzenia hoynemi obsypany dary, stworzó- 
ny do osiągnienia naywyższego szczebla do- 
skonałości, wytrwały, mężny, ulega cięzarowi 

*okropney oyca przysięgi, którą mimowolnie 
nawet dopełnić musi. Rudolf iest iednym 
2 tych zwyczaynych charakterów, które biegną 
do kresu - pospolitym torem. Renthal oyciec, 
przedstawia nam charakter szlachetny, wspa: 
niały, lecz nieugięty; śmierć nawet niemoże 
przebłagać obrażoney duszy: Oyciec Heleny 
z natury dóbry, biądzi z niedóświadczenia; po- 
znawszy błąd, naprawić go iuż nie 'ma sposo- 
bności; chętnie bez szemrania poddaie się pod 
niedościgłe wyroki, ponosi zgryzoty sumienia. 
Pięknie odmalowany charakter starey Xieni: 
iest to właściwością sędziwego wieku przy- 
więzywać się do młodszego; nieszczęście i cier- 
pienia Heleny, mogły się nie mało przyczy- 
nić do obudzenia w nieskażoney duszy uczuć 
macierzyńskich, które są wrodzonym kobiet 


udziałem, a które ciemny fanatyzm lub nięro- | 


zważne uprzedzenie niekiedy przytłumić zdoła. 
Poiedyncze obrazy i myśli są bardzo zay- 
muiące. Tak np. młoda i piękoa kobieta, 
'modląca się na grobie rodziców, tkliwa na 
nieszczęście bliźniego, szuka go, aby mu nieść 
pomoc; Pani łaskawa dla włościan, iakzeżby 
niemiała zachwycać. . Pierwsze  zaślubienie 
Heleny, aż nadto często powtarzanem w życiu 
iest zdarzeniem, Obraz zakonnego życia bar- 
dzo szczęśliwie schwycony. Przypomina on 
żywo podobny obraz iednego z celuiących 
naszych poetów, a figlarny opis łagodzi wra- 
żenie, iakie sprawia obraz cierpień Heleny. 
Sądy zakonne i wykonywanie wydawanych 
przez nie wyroków, nie są fikcyą. Szezegól- 
niey zaś należy Autorce wdzięczność za zręczne 
użycie epoki, na zawsze sławney w 'historyi 
Polskiey. — Widac,że przy skreślaniu tey epoki, 
miłe wspomnienia kierowały myślą i piórem 
piszącey. — Niektóre iednak pomysły, zdarąsię 
bydź cokolwiek przesadzone. Do tych nale- 
ży uczta dana dla wieśniaków. ‘rudou, bar- 
` dro trudno skreślić trafny obraz życia wiey- 
- skiegozmało nawet iest Sielanek, któreby przed- 
stawiały go wiernie; a liczba ich przecież nie 
mała. Możnaby ta przytoczyć zdanie Szłegla 
Fr. że zwykle z którego zakątka sielanki, Pan 
lub Pani z miasta wygląda. — Nauka moralna 
tey powieści, zdaie m się bydź ta: że kazde 
przestępstwo zatruwa doszę przestępcy , że 
dzieci ponoszą karę za winy oyców, 1 że losy 
ludzkie są naprzód przeznaczone, Nie do mnie 
należy rozstrzygać tak ważne pytania. Wy- 
obrażenia Christianizmu nieprzypuszczaią fa- 
talizmu; zarzut ten iuż krytycy niemieccy 
uczynili Gril/parzerowi za matkę rodu(Ahnfrau); 
czyli są słuszne lub bezzasadne, niewiem. W 
ogóle objawia się w dziełku tem wielka zna- 
iomość świata i iego stosunków; równie iak 
cnoti wad serca ludzkiego. Życzyć należy, 
aby autorka nie ustawała w rozpoczętym za- 
wodzie,a wypadki dawnieyszey i nowszey nawet 
histor yi polskiey ,z których dotychczas tak mało 


— 1346 == 
korzystano, w tym celu obfite iey nastręczą 
przedmioty. L Z. 
nn O 
ANGLIA 
z Londynu 3 Października. 

— Morning Chronicle powiada, iż wielu 
młodszych członków królewskiey rodziny , 
mianowicie xiężniczki, przedsiębiorą zabiegi 
przeciw bilowi reformy. Przeciwnie zaś'ten- 
że sam Dziennik zbiia pogłoskę, iakoby i kró- 
lowa miałą w tem uczestnietwo.. 

— Dowiaduiemy się, że Biskupi zy Norwich, 
Worcester, Llandorff, Chichester, iz Bat:and- 
Wells, równie iak Arcybiskup Jorku, głoso- 
wać będą w Izbie wyższey za bilem reformy; 
co do Biskupów: Londyńskiego i Winche- 
sterskiego nic jeszcze niewiadomo. 

— Podług listu z Madeiry z dnia 28 z. m. 
tamteysi mieszkańcy angielscy żądali od tutey- 
szego Rządu zabezpieczenia przeciw wysłane- 
mu oddziałowi z Terceiry. Rząd nieodmówił 
ich żądaniu i wyprawił tam eskadrę. 

I OWE OOO EOG O hono A KTO DRE EBI Z TAE RZE 

D'RL ETA: i 
4Braxelli 29 Wrześni.a 

— Szkoda zrządzona przez pożary w obu- 
dwóch Flandryach zbliża się podług oblicze- 
nia do 700,000 zł.b. 

— Dziennik d'Anvers donosi. „Znayduie 
się w naszem mieście: xiąże Saske - koburski 
lord Brougham , i Vas Exmouth, a oczekii: 
ią lorda Pałmerstoni lesda Grey. Są to okrę- 


ty kupieckie maiące te nazwiska. 


— Nie panaiący Xiąże Sasko-Koburgski, lecz 
drugi brat iego, Xiąże Ferdynand z matką swo- 
ią, owdowiałą Xiężną Augustą, bawią w zamku 
Laeken. Oboie — tak przynay mniey niesie u- 
powszechniona wieść, chcą użyć całego swego 
wpływu, do nakłonienia dostoynego swego 
krewnego, aby się zrzekł tronu Balgiyskiego 


i powrócił do powabnego życia wieyskiego w | 


Claremont. Podobnym sposobem, miała także 
już i Xiężna Kent, niechętna odjazdowi brata z 
Anglii, „wezwać go do powrotu. Król Leopold 
jednakże, któremu iuż naówczas, kiedy się zrzekł 
na pół tylko przyiętey korony Grecyi, nietylko 
ultra torysowie angielscy, leczi przychylni mu 
whigowie uczynili zarzut słabości, tem bardziey 
teraz lękać się go powinien, i dla tego starać 
się będzie, mimo namów swych. krewnych, a 
może nawet przeciwko własnym uczuciom, U- 
trzymać się na zajętem raz europeyskiem sta- 
nowisku. W Anglii, ani Whigowie ani To- 
ryssowie nieradziby byli iego powrotowi; pier- 
wsi sądziliby, iż dzieło ich zostało zniszczone, 
(tak bowiem uważają teraźnieyczy tron belgiy- 
ski); drudzy niechętnieby znowu uyrzeli w bli- 
skości Xiężney Kent, domyślney rcientki pań- 
stwa, doradcę wielki wpływ na nią wywieraią- 
cego, a zdiie się, iż obadwa stronnictwa Zało- 
wałyby, że Anglia niemoże istotnie oszczędzić 
50,006 funtów szterl. któtych zrzekł się Król 
Belgiyczyków. Król Leopold bez wątpienia 
wydał tu iuż znaczoą część swego prywatnego 
maiątka, wszędzie odwołuią się do iego szka- 
tuły, a stan naszego skarbu, równie iak oszezę- 
dność naszych deputowanych, zaledwo dozwa- 
laią spodziewać się listy cywilney, odpowiada- 
iącey potrzebom. Po ukończeniu dyskussyi nad 
regulaminem Izby reprezentantów, zdaie się, iż 
przyydzie koley na budżet, a w czasie rozpraw 
nad nim, spodziewać się należy ważnych obja 
śnień względem dotychczasowych wydatków. 
NIEMCY 
z Schwerin 2 Października. 


' —— Jego Król, Xię. Mość postanowił zgro- 


madzenie się ogólnego Seymu na dzień o Li- 
stopada r. b. w mieście Sternberg, 
m a 
WŁOCHY 
z Rzymu 24 września, 

— Wygotowano tu .Bullę godną uwagi. 
Pierwszym iey skutkiem było, iż Margrabia 
Lavradio Poseł Doa Miguela, bawiący tu od 


lat trzech udał się w spaniałym orszaku (do - 
4 sze > „AB 
Oyca S. do Quirinatu, gdzie miał posłuchanie, 


po czem z temże samem orszakiem udał się 
do kościoła S. Piotra dla złożenia dziękczy* 


nień za szczęśliwy wypadek tak dłigiego 0% 
czekiwania: ża uznanie Don Miguela. Dzien 


nik Diario di Roma donosi o tem'w-następu* 
ącym sposobie. Dnia 2r Don Antonino de 


"Almeida Portugal, Margrabia Lavradio miat 


zaszczyt złożyć Jego Świątobliwości swe listy 
wierzytelne, iako Poseł naywiernieyszego kró* 


la Portugalii i Algarbii przy Świętey Stolicy 


„i był przyięty do Oyca Sgo, z zwykłą tegoż 


dobrocią. Dziennik wspomniany uprzedza po- 


wyższe doniesienie następaiącemi uwagami: p 
H TEL . è n 3 
„Chcąc i pośród zmian politycznych opatryż | 


wać potrzeby wiernych, Jego Świątobliwo 
przez bullę nadał znowa mocy postanowie” 


niom uchwalońym przez licznych iego pu” > 


przedników, a mianowicie przeż Klesmenst 
piąlego na koncyliaum w Wiedom, “przez Ja- 
na XXII, Syxtusa IV, a na początku zeszłeę 
go wieku przez Klemensa XI w mowie kouz 
systorialney z dima 14 Października 1709 r. Jė- 
go Świąiobliwość stósownie do powyzszych 
papieskich oświadczeń wyraźnie oznay mił. 12 


Stolica Święta przy negocyacyach w sprawac SW 


duchownych z rządami Świeckiemi, których. 


prawa są zaprzeczone, uznaie iedynie rzęczy” A 


wistość, wyłączaiąc zupełnie do rożtrząśnisura 
prawo, bacząc na ważny cel; aby środki stu= 
zące do wiecznego zbawienia dusz, niebyły 
tamowane swiatowymi względami.* 
z Florencyi '23 Września 4 
— Przed kilku dniami przeieżdżai z po 
wrotem do domu przez miasto nasze niektórzy 
deputowani z prowincyy Remagna i Bononia, 
którzy mieli złożyć u stóp Oyca St. obraz. 
teraźnieyszego położenia kraiu, i prośbę o zá, 
prowadzenie przyrzeczonych od dawna ule- 


pszeń; słychac iż uzyskali pomyślną odpowiedź: 


Krótko przed powrotem ich, prolegat Bono- 
nii, Hr. Camillo Grassi wydał następmiace 07 
głoszenie , które z powoda wysłowienia SIę, 
może bydź interessowne. „ Potrzeby tuteyszey 
próowincyi, powiedziano w niem, i powszechnie 
objawiane żądanie przedsiębrania szczególniey* 
szych kroków, wymagały nadzwyczaynych 
środków. Poięliśmy konieczność zbliżenia / 
ludu do swego władcy; wybraliśmy depub* 
wanych posiadaiących wasze zaufanie, dla 210% 
zenia w pokorze u tronu potrzeb i życzeń, k! 
re was ożywiaią, Ciwiernie ie przedstawił 
Panuiący przyjął ie przychylniej a zezwolenie 
na niektóre nasze uchwały, iest pochlebnń ' 
rękoymią późnieyszych koncessyy, iakich 5/4 
spodziewać możemy. Lecz potrzeba czasu j 
rozwagi æ» ich udoskonalenia, I przy wiedze? 
nia. do skutku; a procz tego, wola ogólna prze” 
powszechną reprezentacyą objawiać się P?” 
winna. Po powrocie deputowanych, będą i 
ogłoszone przepisy, iakich trzymać się mao 
Przez usta tych, którzy pozyskaią dla sie pu 
wasze głosy, możecie przedstawić wasze P 


Id 


któ* X j 


4 


trzeby, wasze Życzenia, aby pierwszym pi j 
"a . a 1 ez o. e , m 
dzić, drugim zadosyć uczynić można. My jo | 


zemy tylko ie przeyrzeć i przyczynić się. - ię 
ich ułatwienia. W obecney wszakże € A 
li, miemożemy się do nich przychyli” 
Chcąc osiągnąć cel zamierzony, nieodstępić., 
cie obywatele od dróg prawości i uległo 
na którycheście się dotychczas okazali Po aj 
onymi i skromnymi, pomniycie, że chcąc, O; 
uzyskać, wiedzieć należy czego żądać se, 
niezapominaycie że los wasz, nie do wes CAA l 
cznie należy, lecz że polityka zwraca » 

oczy i że iey postanowienia za wisły ya zef 
szego postępowania. W Rezydency" 7, „sgh 
dnia 18 Września 183; Hr. Camillo + 


Wydawca K. M. Grabowski: Ja 


